UE: 


oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


| EXPRES 


" WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK III. 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 12 STYCZNIA 1925 r. 


NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. 


R 8 


Sensacyjne morderstwo w Warszawie, 


Redaktor „Przeglądu Politycznego“, Wacław Grabiański, 
zastrzelił swą przyjaciółkę. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj późnym wieczorem ulicą 
Wilczą przytuleni do siebie szli wolnym 
krokiem jakiś mężczyzna z młodą ko- 
bietą w palcie fokowem. Mimo pozorne 
go spokoju i zgody, między ową parą 
istniał rozdźwięk, Towarzysz damy 
zdradzał bowiem pewne zdenerwowa- 
nie . 

W pewnej chwili nieporozumienie 
zamieniło się w głośną sprzeczkę, 

Para zatrzymała się przed bramą 
omu nr. 2 przy ul. Wilczej, gdzie mie 
szkała dama, Nagle w ręku mężczyzny 
błysnął rewolwer. 

Z okrzykiem: „A masz!“ padły strza 
ty. Kobieta osunęła się na ziemię bez ję 
ku, ociękając obficie krwią. =. 

Strzelałący po dokonaniu zabój- 
stwa wolnym krokiem odszedł od za- 
bitej. 

Spotkał go idący na odgłos wysirza 
łów posterunkowy Szubielski i zatrzy- 
wał pytaniem: 

— To pan strzelał? 

— Nie, nie ja — odparł nerwowo za 
żadnięty, ruszając w dalszą droge, Za- 
nim jednak zdołał się oddalić, nadbiegii 
naoczni świadkowie smutnego wypad- 
ku i wytykając palcami wołali: 

— Trzymać go! To on ją zastrzelił! 

Posterunkowy zatrzymał przechod- 
nia i wrócił z nim na miejsce alarmu. 

Na chodniku przed bramą pod nr. 2 
przy uł. Wiiczej leżała bez ruchu pos- 
tać młodej, smukiej kobiety, odzianej 
w żakiet fokowy. 

Wezwano bezzwłocznie Pogotowie 
Ratunkowe. 

Tymcząsem przedstawiciel służby 

„bezpieczeństwa legitymował przytrzy- 
manego. Okazałe się, że Wacław Ura- 
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Działalność nacjonalistów 
rosyjskich w Szwajcarji. 
pecjalna służba telegraficzna „Expressu”. 

ZURYCH, 11 stycznia. 
| Monarchiści rosyjscy urządzili 
tutaj <centrałę propagandową, 
która rozpoczęła ożywioną dzia- 
| alność. Centrala ta pozatem 
| żajmuje sią zbieraniem fundu- 
| rów pieniężnych. Zebrane funs 
usze pieniężne zostają przesy- 
ine na imię wielkiego księcia 
yryla do Francji. 

Wszystkim ofiarodawsom ko- 
nitet propagandowy obiecuje 
vielkie wpływy w rządzie po 
wdrestaurowaniu monarchji w 
Rosji. R. Z. 


HERZETTE U CZICZERINA, 
Moskwa, 11 stycznia, 
Polska Agencja Telcftuficzna. 
fziezerin przyjął afibasadora Herbet- 


fozmowa trwała z górą godzinę, 
*RZEWLEKŁE PRZESILENIE GABI- 


biański, lat 30 redaktor „Przeglądu Po- 
litycznego” zamieszkały przy ni. Nowy 
Świat 47. 

— Więc strzelałeś pan? — zagad- 
nal posterunkowy. 

— Strzelałem.. — odparł bezdźwię 
cznie. 

— Kto iest ta pani ? 

— Panna Izabela Handtówna, proku 
rentka „Banku związków kooperatyw*. 

Mieszka w tym domu. 

Przybyła wreszcie karetka pogoto- 
wia. 


Lekarz stwierdził śmierć. Z czte- 
rech strzałów trafiły dwa. Jeden w le- 
wy obojczyk — drugi Śmiertelny, w 
worek sercowy. 

Zwłoki przewieziono do prosektor- 
ium. 

Na miejsce wypadku przybył naczel 
nik wydziału śledczego p. Sonnenberg 
i jego zastępca p. Kurnatowski. 

P. Grabiaańskiego aresztowano i 
adstawiono do komisarjatu 13-go. 

Tu dopiero poddano go badaniu. 


Kontrola militarna w Niemczech. 


Komisja kontrolująca: — 
pie tu, ani jednego żołnierza!.. 


Niech pani wie o tem, że nie ścier- 


Germania: — Oh! Pani może być spokojnat.. Gdzieżby on się 


mógł schować?!... 


Poseł komunistyczny Katz 
zwolniony za kaucją 
z aresztu- 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu“. 

WIEDEŃ, 11 stycznia. 
Zaaresztowany przez władze 
austrjackia poseł komunistyczny 
do Reichstagu Katz, który przy- 
był do Wiednia za fałszywym 
paszportem został dziś zwolnio- 
ny za kaucją 50 milionów koron. 
Prokurator wniósł sprzeciw 
do sądu najwyższego przeciwko 
decyzji sądu okrągowego o zwol- 
nienie posła Katza. Sąd najwyż- 
szy jednak zaakceptował decyzję 
sądu okręgowego. w. S. 


KONKURENCJA SOWIECKO - SZWE 
DZKA W GRECJI. 
Moskwa, 11 sztyczn. 

Przedstawicielstwo handlowe w A- 
tenach. uzyskało Ko 
9 tysięcy pak zapa. 
monopolu. 

Fakt ten stwierdza, że przedstawi- 
cielstwo handlowe sowieckie wypie 
w Atenach konkurencyjną firmę szwe- 
dzką „Alsing“, która dostarczała zapa- 
łek dla Grecji w ciągu blisko dziesię- 
ciu łat 


gk dia, greckiego. 


ję na dostawę | 


(„Humoristiche Listy", Praga), 


Proces rewizyjny o obrazę 
prezydenta Eberta odbę- 
dzie się w iutym. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 


BERLIN, 11 stycznia. 

Proces rewizyjny redaktora 
„Mitteldeutschen Zeitung“ od- 
będzie się prawdopodobnie na 
początku lutego. Prezydent E- 
bert zwrócił się do sądu z proś- 
bą o przyśpieszenie tego proce- 
su, to samo uczynił skazany, za 


obrazę prezydenta, redaktor 
Rothard, który domaga się jed- 
nocześnie powołania nowych 
świadków. H. Z. 


Ożywienie na rynku włó- 
xienniczym w Niemczech. 


Specjalna służba telegraliczna „Expressu”. 
BERLIN, 11 stycznia. 
Z Lipska donoszą o wielkim 
jożywieniu na rynku włókienni- 
czym. Warunki kupna są bardzo 
dogodne. Udzielane są kredyty 


ilweksiowe do 60 dni. Zakupione 


zostały szczególnie. duże ilości 
jedwabiu i białych towarów. 
H. Z. 


P. Wacław Grabiański i p. Tzabeła 
Handtówna (o 5 łat starsza od niego) 
znali się od 2 łat i zadzierzgnęli węzły 
ściślejszej przyjaźni. Widywali się czę« 
sto — nierzadko jednak dochodziło +po= 
między nimi do gwałtownych nieporo= 
zumień. Mieli rozbieżne światopoglądy. 
Mimo to bywały chwile, kiedy nie ich 
nie różniło. 

Dość powiedzieć, że w jednym 
z tych właśnie momentów harmonii po 
wzięli zgodny zamiar pozbawienia się 
życia. 5 

Wczoraj o 9 wieczór spotkali się w 
cukierni Galińskiego (AL Uj. 1) i spę- 
dzili tam 2 godziny. Grabiański kupił 
ciastek i odprowadził przyjaciółkę do 
domu. Po drodze poróżnili się jednak, 
a wszczęta między nimi sprzęczką pod 
nieciła ich do tego stopnia, że zapom- 
nieli widocznie o tem, gdzie się znajdu 
la, bo podniesione ich głosy zwracały 
uwagę przechodniów. 

Co doprowadziło do katastrofy — 
pozostaje narazie tajemnicą. Faktem 
jest tylko, że po dokonaniu zabójstwa 
Grabiański starał się ujść z widowni i 
usiłował zatrzeć ślady ,bo kupione cias 
stka rziścił do jednego z sąsiednich oge 
ródków, sam zaś na widok posterunka 
wego przezornie skrył się w cieniu dra 
my, a w pierwszej chwili wypierał się, 
że strzelał do swej przyjaciółki. - 

Śledztwo, podięte z nadzwyczajną 
energją wyświetli zapewne tę trageds 
je. i p 
DTE 


Obniżenie zarobków prze- 
mysłowców i kupców 
w Danji. 
Kopenhaga, 10 stycznia. 
Zgodnie z doniesieniami prasy duń- 
skiej, mimisterjum handlu, przemysłu i 
transportu przygotowuje obecnie "pro- 
jekt ustawy, na zasadzie której obniże- 
ne zostaną stawki zarobkowe w przt 
myśle i handlu. Projekt nowej ustaw 
przedłożony zostanie Rigsdagowi je 
Szcze w ciągu bieżącego miesiąca. Na 
zasadzie tej nowej ustawy ministerjun 
przemysłu i handlu upoważnione zosta 
nie do żądania od przemysłowców i 
przedsiębirców' transportowych przźd- 
stawienia mu kalkulacji cen, na których 
oparte są zarobki tych przedsiębiorstw 
Mnisterstwo prowadzi również ba 
danie przyczyn wzrostu kosztów pro- 
dukcji całego szeregu produktów ot 
ich stanu surowego aż do ostatecznego 
ukończenia „a następnie wzrost ceny 
danego produktu skutkiem przechodze 
nia jego z rąk do rąk aż do konsumen- 
tą. śli zbadań tych wyniknie, że kal 


a cen została przeprowadzona za 
ko, to władze w wypadkach ta- 
"kich bedą interweniowały. 


J 


Sez 
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„Europa posługuje się greka: 
aby rozpocząć przeciw nam now: 
wo,nę krzyżową. 
mu głosowi 
do świętej wojny”. 

o 


Pioniotna mowa wodza opozycji 
merkini przeriwka. Kamoloi-Dagty. 


— iim 


Wrzenie rewolucyjne ogar- 
nia religijnie nastrojone 
masy tureckie. 


Państwo tureckie przeżywa obecnie 
okres dość poważnego przesilenia po 
litycznego. P 

| Jak długo Mała Azja znajdowała się 
pod obcą okupacją, tak długo wszystkie 
wysiłki polityków tureckich były skie 
rowane ku wypędzeniu wroga z kra- 
ju. Gdy jednak, dzięki zwycięstwom 
wojsk tureckich ukończył się stan woj- 
ny, wpływ Kemal Paszy zaczął zniniej- 
spać się, a w jednolitym dotychczas 
mcie polityki wewnętrznej ukazały 
się poważne luki. 

Uuż przed otwarciem konferencji w 
Lozannie był Kemal Pasza zmuszony 
do rozwiązania parlamentu z powodu 
jego wewnętrznego rozbicia. Wybory 
przyniosły wspaniałe zwycięstwo ke- 
malistom, ponieważ jednak w nowym 
parlamencie powstała wkrótce opozy- 
cja, prokłamował Kemal Pasza, dla u- 
mocrienia swego stanowiska, republikę 


Krok ten nie, przyniósł jednak Kema- 
lowi spodziewanych owoców. Przede- 
wszystkiem zawiodła nadzieja na po- 
zyskanie szerokich mas biednej ludno- 
ści. Okazało się, że masy te zachowują 
się obojętnie wobec reform politycziy"h 
Kemal Paszy i stanowią w dalszym cią- 
gu bierny element w polityce wewnę- 
trznej Turcji. 

Równocześnie rosła w siły corąz 
bardziej opozycia przeciw nowemu rzą 
dówi. Opozycja ta skłąda się w chwili 
obecnej z dwu czynników. Jednym z 
nich jest tak zw.”postępowa partja, dru- 
gim zaś te wszystkie elementy reakcyj- 
ne, które nie mogą przebaczyć Kemalo- 
wi rozdziału sułtanatu od kalifatu i znie 
sienia samego kalifatu. 


Konsekwentna`i nie cofająca się przed 
żadnymi Środkami agitacji opozycja do 
prowadziła w ostatnich czasach u:ny- 
sły w” Turcji do+stanu takiego wrzenia, 
że w chwili obecnej nie jest wykluczo- 
ma możliwość poważnych zmian. 

O nienawiści, z jaką opozycja odno- 
si się do Kemala daje pojęcie oświad- 
czenie jednego*z członków parlamentu 
tureckiego. Deputowany ten scharakte- 
ryzował w następujących słowach: 


„Jeżeli Kemał Pasza i jego bracia 
wolno - mularzę, pragną wojny domo- 
wej, to będą ją mieli Ale wojna ta, 
wojna przeciw Kemalowi będzie strasz 
wojna przeciw KE lowi będzie strasz 
na, Kemal zapomniał, że zwyciężył gre- 
ków tylko dzięki pomocy Islamu; moż- 
liwość zorganizowania ruchu, który on 
nazwał „narodowym“, i za pomocą któ 
rego umocnił swą władzę zawdzięcza 
również jedynie pomocy naszych braci 
z całego świata. Powiedział on wtedy. 

Kaliiat jest w niebezpieczeństwie 
krzyż chce zwyciężyć. Europa posłu- 
guje się grekami, aby rozpocząć prze- 
ciw nam nową wojnę krzyżową. Posłu- 
szny temu głosowi podniósł się Islam do 
świętej wojny. Ale gdy wojna ta skoń- 
czyła się zwycięstwem przeprowadził 
Kemal zniesienie sułtanatu, proklamację 
republiki, rozdział kościoła od państwa 
i zniesienie kaliatun. 


Prześladowania religijne szerzą się 
obecnie z niesłychaną gwałtownością. 
Prześladowania te jednak nie mają, tak 
jak we Francji, charakteru dogmatycz- 
nego, a tylko mają służyć Kemalowi do 
osiągnięcia absolutnej władzy. Ker"ai i 
jego przyjaciele mówią, że' chcą w myśl 
świętej formuły rozdzielić świecką wła 
dzę od duchownej. Nie wierzeje, gdyż 
ich cele są zupełnie inne, Oni pragną 
duchowną władzę zrobić niewolnicą 
świeckiej i wyzyskać siły islamu dla 
swych politycznych celów“. 

Oświadczenie to, nie wymaga 
mentarzy, zwłaszcza, jeżeli się z 


ko- 
y; 


że jeszcze do niedawna trudno sobie by |g, 


ło wyobrazić jawny atak na „wybaw= 
ce“, który dotychczas stał ponad wszel- 
kiemi partjami. 

m 


Poslusziuy te=; 
podniós! Się siam | 


AE 


Angielski okręt wojeny „Monarch“, 
4 który zatonął podczas burzy na Oceanie Atlantyckim. 
TE EET N E EES 


Z za kulis przewrotu rosyjskiego. 


Jak taryta przyjęła rewolucje Nierońckiego. 


Rewolucję w Petersburgu wywołała gwardja, składa- 
jąca się z pospolitaków. 


Z tajnego archiwum sztabu gen. Brusiłowa. 


W polskim archiwum wojsko- 
wem-znajdują się obecnie segrego- 
wane papiery, które wpadły w rę- 
ce naszych wojsk podczas wojny 
bolszewickiej, a stanowiły część 
aktów sztabu Brusiłowa z czasu 
wielkiej wojny. Dokumenty te, za- 
wierające doniesienia z Petersbur- 
ga do sztabu, pozwalają odtworzyć 
ciekawe szczegóły anegdotyczne 
z pierwszych dni rewolucji rosyj- 
skici. 

W chwili, gdy wieść o rewol 
Petersburgu doszła do Carskiczo 


‘9 


ła, rułki zapasowe, konstytujące „w 
miejscowych koszarach, sąsiadują- 
cych z wielkiem parkiem carskosiei- 


skim, a opuszczonych przez znajlają- 
cych się na wojnie huzarów i kirasic- 
rów gwardji, wywiesiły czerwone cha 
sty na bagnetach i z muzyką przeciąga 
ły przez miasto od dworca kolejowego 
przed wielki pałac pod arkadą łączącą 
historyczne liceum carskosielskie z re- 
zydencją cara. 

Odgłosy marsyljanki, jedynej pieśni 
rewolucyjnej „jaką wówczas grały or- 
kiestry wojskowe, nim nauczyły sią 
hymnów komunistycznych i śpiewy pie 
śni: „Wstawaj, podnimaisia roboczij na 
ród“ dochodziły do zacisznego „a stoją 
cego na uboczu pałacu w Aleksandrii. 
Wojska omijały bramę pałacową nie- 
ustannie zamkniętą, lecz tem głośniej 
maniiestowały koło pałacu swoje pory 
wy rewolucyjne. 

Nie były to zresztą prawdziwe woj- 
ska „jakich już od wielu miesięcy w Ro- 
sji było brak, lecz niesiorne powołania 
starych rezerwistów, pospolitaków któ 
rych sztab główny nie decydował się 
wysłać na front dla uzupełnienia strat 
armji czynnej. To wojsko właśnie wy- 
wołało rewolucję w Petersburgu i w in 
nych rezydencjach carskich naokoło 
stolicy. 

W pałacu carcwa nie opuszczała po 
kojów ,w których leżały chore wszyst 
kie jej pięcioro dzieci. Zwłaszcza naj 
niebezpieczniejszy był stan księżnic: 
Tatiany, którą lekarze ratowali ji 
tlenem. 

Ani carowa, ani jej dzieci nie mia- 
ły najmniejszego pojęcia, co sie dzieje 
w Petersburgu „a nawet nie wiedziały 
o zmianach w Carskim Siole. 

Przyjaciele domu carskiego, hr. 
Benkendorii. hr. Apraksin i frejlina Wy 
rubowa, powiernica carowej, choć do- 
skonale o wszystkiem wiedzieli, lecz za 
chowywali tajemnicę z uwagi na zmart 
wienia carowej z powodu choroby 
dzieci. a 
Osoby te kilkakrotnie naradzały, się 
i sposób przygotować carową do 
ujących ją wypadków, lecz krót- 
kowidztwo polityczne  dworaków nie 
przewidywało detronizacji i bezgrani- 
cznie ufali w krwawe mienie rewa- 
lacji przez wojsko, po! i żanđarmer 


ię jak to od tylu lar zawsze bywało. 
Patrzyli więc na te wypadki 
lokrotne bunty studenckie 

burgu, a udział wojska w powstariu 
nie zastraszał ich bo sądzii, 


Dlaczego ex-cesarz Karol 
wrócił na Węgry? 


Zawezwoł go admirał 
Herthy, 
który go później haniebnie 
zdradził, ' 


Hrabia Werkmann niegdyś sekretarż 
ostatniego cesarza Anstrji, Karola I, — 
publikuje biograiję swego zwierzchnika 

Największą sensację budzą ustępy 
odnoszące się do prób przywrócenia 
Karola | na tron węgierski, 

Wydobyte na światło dzienne szcze 
zóły, jaskrawo dyskredytują politykę 
i działalność regenta Węgier Horthy‘ 
ego. 

Następca Franciszka Józefa, spędza 
jący dni na wygnaniu w Szwajcarji, błę 
dnie informowany, uwierzył w zapew- 
nienia swego otoczenia, że sama obec- 
ność jego w Budapeszcie wystarczy, 
żeby poruszyć opinię, przychylnie uspo- 
sobioną dla ostatniego cesarza Austrji. 

Uczynił więc zadość wezwaniu ad- 
mirała Horthy'ego, który nie ustawał w 
zapewnieniamh o swej poddańczości. 
Karol przybywa zatem potajemnie do 
Budapesztu i zgłasza się u admirała. 
Lecz już na wstępie spotyka się z TOZ- 
czarowaniem., Admirał Horthy, kazał 
czekać byłemu cesarzowi w zimnym 
przedpokoju przez kilka godzin. 

Nareszcie dopuszczony przed obliczć 
„tymczasowego“ władzy Węgier — do 
wiaduje się o warunkach, pod jakiemi 
Horthy „może“ się zgodzić na udziele- 
nie pomocy. Żądał zatem Horthy, tytu- 
łu księcia, naczelnego dowództwa wojsk 
lądowych, i marynarki i lotnictwa. 

Oczywiście Karol na wszystko się 


„jak na ty |zgodził. Lecz i wtedy nie zamierzał Hor 
w_Peters- |thy udzielić pomocy. Polecił byłemu ce 


sarzowi uddać się do Szombatelly i 0= 


Że pojawi |czekiwać dalszych wskazówek. i tego 


się generał Iwanow ze swymi pułkami |rozkazu usłuchał Karol. Lecz teraz Hor 


i spokój zostanie przywrócory 


ithy odsłonił 


swe prawdziwe oblcze i 


Tymczasem już 24 pierwszego mar | polecił odprowadzić b. cesarza do gria- 


ra własna eskorta carska, złożona z 
kozaków kubańskich i twerskich oraz 
zbiorowy płk podoficerski „zajmujący 
pałacowe warty, przeszły na s ronę re 
wsaduc,onistów. 

Do kozaków i batalion 
skiego przyłączył się pułk a 
toruwej konsystuwący w C 
te, 0112 baterje zen sowa strzegące TEZY 
dencji carskiej przed napadem lotników 
niemieckich lub zeppelinów, wreszcie 
obsługa wojskowa największej w Rosji 
miejscowej stacji radjotelegraficznej. 

W końcu Wyrubowa zdecydowała 
się powiedzieć całą prawdę carowej. 
Carowa wysłuchawszy jej straciła przy 
tomność, a gdy ją ocucono, zażądała 
natychmiast widzenia się z zaufanym 
swym ministrem spraw wewnętrznych 
Protopopowem. 

Okazało się jednak, że komendant 
pałacowy już w pierwszych chwilacl: 
niepokoju telefonował do Petersturga 
by zjawił się Protopopow, lecz cdnpo- 
wiedziano mu, że wyjechał on do sna 
ki w Molrylowie, istotnie zaś Prot pn- 
pow ukrył się ze strachu i po kilku 
dniach ziawił się dobrowolnie w Du- 
mie państwowej, poddając się w ręce 
ministrów rządu tymczasowego. 

Otrzymawszy tę wiadomość, cary: 
ca jak szalona zaczęła biegać po poko- 
jach. Spojrzawszy przez okna jeszcze 
się bardziej przeraziła gdyż posterunki 
policji pałacowej przestały istnieć. Po- 
iicja zniknęła z Carskiego Sioła w noc 
przewrotu z dnia 28 lutego na Imarca. 
W tej chwili carvca zapanowała jedrak 


padoficer= 


nad sobą i przywoławszy swych dwa-' 


raków kazała sobie odpowiedzieć o pr." 
biegu wypadków. Posłano po wszyst- 
kie gazety stołeczne i edczyżywaao gło 
śno historię dni ostatnich. 

Wiadomość o zrzeczeniu się woro- 
ny przez męża Aleksandra Teodorów- 
na przyjeła ze złością poczem nastąpił 
silny atak histerii. 

18 marca przybył do Carskiego Sio 
lą minister woiny rządu tymczasowego 
Guczkow, zajechał on do ratusza car- 
skosielskiego i tu przyjął z rąk komite- 
tu rewolucyjnego aresztowanego ko- 
mendanta pałacu carskosielskiego księ 
cia Putiatina. 

O przybyciu QGuczkowa zawiado- 
miono carową chciała ona natychmiast 
widzieć się z nim, na co Guczkow zgo- 
dził się i przyjechawszy samochodem 
do Aeksandrji miał pietnastominutową 
rozmowę z carową. Guczkow przygoto 
wał wladozynię Rosji do detronizacji a 
na pytanie czy może ona uważać sie za 


nicy z równoczesnem uwiadomieniera 
koalicji o powrocie Habsburga. Dla za» 
bezpieczenia się icdnakże na wypadek 
powtórnej wyceczki Karola — wpłynął 
Horthy na rządy Serbji i Rumunii, aby 
w razie powrotu Karola — okupowały 
Węgry. 


WYBORY W KŁA JPEDZIE. 
Kowno, 10 stycznia. 

Litewska rada ministrów postanowi 
ła powołać do życia komisję, która opra 
cuje projekt ordynacji wyborczej Hła 
okręgu kłajpedzkiego. 

Powołanie tej komisji nastąpiło 
wskutek nacisku rządu niemieckiego, 
w związku z rozpoczynającymi się W- 
kowaniami handlowemi  litewsko nie- 
mieckimi í 


Fryderyk Partels | 
nowy prezydent sejmu pruskiego, 
ZF: ETER WZ FEE TREZ CERRI | 


wolną obywatelkę i robić co jej się po- 
doba odpowiedział twierdzący, co wiel 
ce ją ucieszyło. 

.. Nestety Guczkow nie przewidział, 
iż nazajutrz Kiereński w charakterze 
„generała-prokuratora" Rosji zażąda de 
kretu od rządu tymczasowego w ceļu 
uresztowania carycy Aleksandry i stał 
się mimowolnym sprawcą wielkiego 
dla niei zawodu. 


é 


) „EXPRESS WIECZORNY” ___ BB) 
Miiwne.orynelje cyrkowe akrofat. 


Był przeciwnikiem poligamji i dlatego 
został bigamistą. 
Kinematograficzna karjera dziecka Łęczycy. 


U małarza. 


— Portret niezły, ale zdaje mi się, że nieboszczyk mąż mój 


jakoś tu niebardzo podobny... 
— Nic dziwnego, proszę pani, 


 Stagnacyjny karnawał w Łodzi. 


| Gdzie są bombonierki? — , 
| oszczędnością panów... — Kto „zalewa robaka“, a kto 
| pija „czarną“? — 
j Garść wywiadów z „fachowcami“ karnawałowymi. 
| 


Dbecny karnawał łódzki, jest po 
| wym karnawałem stagnacyjnym, Lu- 
| dzie bawią się ostatkami humoru i pie- 


| między. 

Í Maskarady świecą pustkami. Doj- 

| dzie wkrótce do tego, że na urządzenie 

| maskarady zdobędzie się tylko jakiś zu- 

| pełnie obłąkany człowiek, , 

| Karnawał tegoroczny jest wiernym 
odbiciem sytuacji gospodarczej Łodzi, 

Co mówią o obecnym karnawale ci, 

tctórzy sprzęgnięci są niejako z nim nie 
rozerwalnie? 

| Garść poniższych wywiadów daje 
nam wyczerpującą odpowiedź na to py- 

| tanie, 


| Panna M.— królowa maska- 
l rad — mówi. 


| — Dzisiejsze maskarady. proszę pa- 
ma, są do niczego. Szczególnie dla nas 
giewiast, Przyznam się panu, otwarcie, 
ge my kobiety, idziemy na maskaradę 
główn. po to, aby zdobyć tak zw. po- 
-nod tn Które wyraża się ilością. otrzy 
manych boms onierek, 


p s T. 
Mężczyźni ni. snigļą wszak inaczej|gi ci 
wyrazić nam swego hołdu, niż przy po-| wał, 


mocy pieniędzy. Jeżeli niewiasta zdo- 
bywa na maskaradzie dużo bombonierek 
— ot znaczy, że miała powodzenie. 

My lubimy te tradycyjne bombonier- 
ki bardzo i one stanowią dla nas cały 
urok maskarady. Dziś jednak bombo- 

j Złe 


nierek nikt nam mie , 
czasy— wie pan. 

Mężczyźni są zbyt oszczędni, a na 
maskaradzie razi to bardzo, Niema -te- 


ty 


ad 


ą, 
To liczenie się z groszem razi nas bar 


dzo i odbiera cały humor. Ja, osobiście | NAJNOWSZA REFORMA W POLICJL 


Co mówi kelner pewnej 
restauracji: 


— Źle jest. Szczególnie dla nas, Kel 
erów restauracji tak zw. pierwszorzęd- 
nych. W mniejszych restauracjach spraw 
dza się paradoks im gorzej — tem lepiej. 

Tam bowiem, przychodzą łu- 
dzie, którym się źle powodzi, to po to, 
by „zalać robaka", Im takiemu czło- 
kowi jest gorzej — tem więcej mje, 

t korzystne dla kelnera i~ i 
je FU nas jednak, w. artt 


W niewielkiej, biednej wst pod Łę- 
czycą mieszkał przed laty Rudoli Bloch, 

Młody chłopak odznaczał się nadzwy 
czajną zręcznością i znany był ze swoich 
sztuk akrobatycznych. 

Nie było dlań niedosięgnionych wierz 
chołków drzew, nie było zbyt szerokie- 
go rowu, tak że powszechnie zwano go 
imieniem Rudolfa - akrobaty. 

Pewnego jarmarcznego dnia Bloch 
zetknął się z trupą wędrownych linosko 
czków i nie powrócił już do swej rodzin- 
nej wsi. 


Karjera artystyczna. 


A wędrówkę po  miastecz- 
oi deoe spękane syn 
kach i placach targowycu, 

Nie viodło mu się dobrze, lecz by! 
zadowo ny z tego koczowniczego trybu 
życia ciągłych zmian miesjca pobytu. 
imponował mu podziw publiczności, któ 
ra przyglądała się jego prostym, nieskom 
plikowanym sztuczkom akrobatycznym. 

W wędrówce tej Bloch natknął się na 
mały wędrowny cyrk niemiecki i został 
doń zaangażowany. 

Bloch wyrósł wielce we własnych 
oczach — zdawało mu się, że stanął na 
najwyższym szczeblu „karjery” arty- 
stycznej. 


bo po śmierci każdy się zmienia. 
Rys St. Dobrzyński. 


Maseczki* są zrozpaczone 
Coraz gorzej... 


wszorzędnych*', 
zasada, 

Im gościowi gorzej materjalnie się 
powodzi — tem bardziej oszczędza, 

Popija sobie melancholijnie czarną 
kawę, siedzi, zafrasowany aż do zamknię 
cia lokalu i płaci rachunek w sumie... 
30—50 groszy. 


januje wśród gości inna 
Wyjazd do Niemiec. 


Z cyrkiem tym wyjechał Bloch do 
Niemiec, 

Odtąd zaczęło się dlań życie pełne 
uroku, gdyż przedsiębiorstwo cyrkowe 


Pierwsze małżeństwo. 


Wczasie pokoju w Hamburgu Bloch 
poznał niejaką Marję Szulc i po nieja- 
kimś czasie ożenił się nią, 
` Małżeństwo to nie było jednak szczę 
śliwe, gdyż Bloch zaznawszy uroku ko 
czowniczego życia, nie znajdował zado- 
wolenia przy ognisku rodzinnem i raz 
po raz wykradał się z domu na hulankt 
ze swemi staremi druhami. 

Gdy pomiędzy malżonkani wybu 
chły na tem tle swary, Bloch opuścił żo- 
nę i wyjechał z Hamburga. 


Powrót do kraju. * 


Po kilku latach spędzonych. 
czyźnie Bloch powrócił do ka i 
czął odbywać służbę wojgkowa AE 
af w ym. czasie Bloch otrzyć 8 

y swej list, w którym zawiawam. 
iż ich związek małżeński nie j 
nie rozwiązany. 

W czasie służby w wojsku. 
znał niejaką Czesławę Kaczmi 
której począł smalić cholewki, 
jąc ją, iż jest kawalerem, 


PAR 


Powtórne matżeńst 4 


Kaczmarczyk aprobowała zaloty Bi 
cha tak, że po zmobilizowaniw go stw 
nęli na ślubnym kobiercu. ra 

Ale i to małżeństwo nie by 
śliwe — „co rok to prorok" 
ły im niemało kłopotu, a że Bie 
bez zajęcia, żona jego musiała 
wać na utrzymanie całej rodzinyj) || 

Aż nagle wyszło na jaw. 


jest bigamista i sąd biskupi w 
orzeczeniem z dnia 2 październ 
małżeństwo Blocha z Kaczma 
ną za nieważne, 


prosperowało bardzo dobrze o raz po 
raz zajeżdźali na gościnne występy do 
większych miast niemieckich, 

Bloch zarabiał dość pokaźne sumy i 
czas swój dzielił pomiędzy występy i hu- 
lanki z wesołemi towarzyszami i jeszcze 
weselszymi towarzyszkami, 


My mamy, jak pan wie, 10 procent, 
czyli, że na takim gościu, przy którym 
właśnie napracuje się, jak wół, zarabia- 
my od 3—5 groszy. 

Wódek, likierów i wina nikt nie pija, 
a tych, którzy stalują sobie coś „z kuch- 
ni" można policzyć na palcach... 


Fryzjerka maskaradowa, 
pani G., mówi: 


— Los dotknął nas tego roku strasz- 
nie, Dwa ciosy — jeden za drugim ude 
rzyły w nasz fach, Przedewszystkiem 
— moda noszenia włosów „a la garcon". 

Kobiety, które noszą krótkie włosy, 
załatwiają się ze swą fryzurą szybko i 
dobrze bez pomocy fryzjerki. 
© jest — ten pierwszy „cios”, Dru- 
los — ło ten „stagnacyjny” karna: 


Kwiatki z bruku 


Z GŁODU, 

Na ulicy Zgierskiej upadł z 
21-letni bez zajęcia Marcin Sobcza 
Lekarz pogotowia udzielił ofierze głodu 
pomocy w lokalu 3 kom. P. P, 


(A odu 


Mało kobiet uczęszcza na maska- 'Xodzianin,, o którym 


asa 


cały świat mówi. 


rad”. co odbija się na naszej kieszeni. 
Dziwna rzecz, że w Warszawie, jest 
zupełnie inaczej, Tam bowiem fryzje- 
rzy i fryzjerki wystąpiły z prośbą do ma 
gistratu, by zezwolił im w dnie przed- 
świąteczne pracować o dwie godziny dłu 
żej, gdyż z powodu karnawału, mają du- 
żo WE 
Łodzi dzień Anoodi 
jest dla nas za długi. A 
I nie widać żadnych objawów , zwia- 
stujących poprawę, Wręcz przeciwnie. 
Jest coraz gorzej. Na każdą maskara- 
d- 


dę mamy coraz mniej zamówień, 


Juljusz Barmat, 
pezes koncernu braci Barmatów, 
óry to koncern naraził swemi 
„operacjami* rządowy bank pruski 
aaa stratę k' kunastu miljonów zło» 
weh marek. -~ m 


Czytajcie 
„Republikę 


Sprawę powyższą rozważał si 
gowy w zi, który po w 
zeznań oskarżonego i świa 
przemówienia rzecznika osk 
blicznego prokuratora Mandeckii 
zał Blocha na 1 rok więzienia do 
prawczego i pozbawienie pr: 


POBICIE. 

W warsztacie rzeźnickim przy ulicy 
Konstantynowskiej nr. 78 pobity al 
czeladnik rzeźnicki 22-letni y 
kiewicz, otrzymawszy rany 
Lekarz pogotowia udzielił 2, 


Woj M, 


OBŁĄKANIE. %, 
Re; Perin datn Any Tiia 
+ rrzybyły z Wicdima 4:-l 
Runbakin na dworcu Łódź 
dostał ostrej psychozy. 


i Lekarz pogotowia odwiózł 
nie nieprzytomnym do zbiorni n 


PRZEJECHANE 
Przed fabryką przy ulicy.E i 
robotnik 23-letni PARE Mi 
jechany został przez furmanta 
czego uległ złamaniu prawego 
ekarz pogotowia udzielił 
wanemu pomocy, poczem odwi 
szpitala św. Józefa, 


r 


Dr. med. 


Józei Imi 


Choroby uszu, nosa, gardła i 

powrócił, 
Przyjmuje od 12 do 2 i od 4 do 6. 

ul. 6 Sierpnia (Benedykta) 3, 


PRZECIW 


ASCMIE 


ulga natychmiastowa 
Exibard d'Abyssinie 


mer D-ra H, FERRF. == 
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_£XPRESS WIECZORNY* 


Na czarnej giełdzie mieszkaniowej. 


Akcje mieszkaniowe zdradzaja tendencję zniżkową. 


W chwili obecnej jest w zaofiarowaniu kilka tysięcy mieszkań, gdy nabywców jest tylko kilkuset. 
Na wiosnę spekulacja mieszkaniowa skręci kark. 


Na łódzkiej, czarnej giełdzie mieszka 
„niowej panuje znów tendencja zlekka 
zniżkowa, 

Wpłynął na to cały szereg czyn- 
ników, organicznie związanych z gospo- 
darką sanacyjną rządu, 

Na wiosnę roku ubiegłego, w kwiet- 
niu i w początkach maja akcje mieszka- 
niowe stały tak mocno, że przeciętny 
Ikmiertelnik mie mógł marzyć o kupnie mie 
szkania nawet najskromniejszego, dwupo 

wego, gdyż kosztowało ono od 900 

) 1000 dolarów; za mieszkanie trzypo- 
ojowe żądano od 1000 do 1400 dolarów, 
€zieropokojowych wynosił od 1400 

* s 


a 


ostizth-ie się kryzysu gospodarcze-| 
mają i w czerwcu r, ub. spo 
niebywałą baissę na giełdzie 
ejj W czerwcu i lipcu moż 
ié najpiękniejsze mieszkanie 
jowe za 800 dolarów, z cze=« 
ua weksle półroczne, Ale 
t ywców na mieszkania było 
Bonie wielu, gdyż nawet ci, którzy mieli 
zygotawame pieniądze na kupno mie- 
k wsrzymywali się od zawarcia 


tylko „za komorne", a „odstęp 
ejdzie do lumusa wspomnień po~- 


„pociągnęli pasek" i cena mie 
zyła o 100 proc, a w paź- 
akcje mieszkaniowe stały tak 


$ mw Ele 


` alem, że tysiące drobnych rą- 

ąt > ła się przez okna piwniczne 
ky jc, że blade twarzyczki nigdy. 
nie p yją stę zdrowym rumieńcem (za 
połeczeństwa winna się po- 
m wstydu) wiedziałem, że 
ęca jest straszna, okropna 
nie tragicznal... 
zakres moich wiadomości z 
był niczem w porównaniu z 
iałem przedwczoraj na re- 
dziecięcej”. 
elektrycznych lamp, w ude 
sali, tchnące; „E'ofiganem" 
ego i pudrem tejże fabryki francus 

fianej melodjami z „Frasquity" i 
em monopojowych papiero- 
śmiechu i gwaru rozbawio- 
— zrozumiałem twą wielką 
idolo dziecięca) 
eb, dziecię gło ne z ciemnych 
w miasta, don-Juan w smokingu 
pieści w Gcienionym abażurem kącie 
riana i seba damę z giębokim dekol- 
tem] 

Dla cichie, chory chłopczyku, który 
mie masz pieniedzy na doktora, spasiony 
i vbrylantowany dżentelmen kupował 
dla swej maski bombonierkę z czekolad 
kami, pił z nią szampana i w zamknię-| 
tym powozie o czwartej w nocy oboje 
pojechali nie wiadomo dokąd! _ 

Dla ciebie, niedolo dziecięca, muzy- 


fanci całą noc nie spali, bileterzy roz- 'blade dziecię ze szkół powszechnych —l©'ola dziecięca!" 


wysoko, jak nigdy dotąd. 

Był to typowy manewr spekulacyjny 
„fachowców“ mieszkaniowych, gdyż po- 
daż mieszkań nietylko się nie zmniej- 
szyła, ale przeciwnie — zwiększyła się. 
Jeszcze nigdy nie było w Łodzi tyłu za- 
ofiarowanych mieszkań, co w chwili o- 
becnej. Niema dziś domu w Łodzi, w 
którymby nie można było kupić miesz- 
kania, 

W pewnych jednak wypadkach do 
podwyższenia ceny mieszkania przyczy 
niali się å właściciele nieruchomoś, 
Jeśli normalnie gospodarz domu bierze 
tytułem „odstępnego* połowę tego, co 
lokator, to od jesien] gospodarze domów 
„zmądrzeli" ządają tyleż, co i lokator, 
co się oczywiście odbija na wysokości 
nodstępnego", 

Jest rzeczą charakterystyczną, iż 
lwi procent zaofiarowanych mieszkań 
znajduje się na ulicach: Zachodniej, Dłu 
giej, Pańskiej, Lipowej, Zawadzkiej, Kon 
stantynowskiej i Cegielnianej tj, w oko- 
licy, zamieszkałej przez drobnych i śred- 
nich kupców. Są to bowiem ludzie zruj 
nowami przez kryzys gospodarczy, któ- 
rzy opuszczają. Łódź, nie mając co tu 
więcej robić. 


„Nuworysze* wracają do 


przedwojennych pieleszy. 


Obecnie mieszkania większe spadły 
znacznie w cenie, Jest to również sku 


tek teraźniejszej gospodarczej sytuacji 
państwa, 
Przedewszystkiem mieszkania duże 


w myśl zmodyfikowanego dekretu o o- 
chronie lokatorów płacą komorne w sto 
sunku do mieszkań 2—3 pokjowych b, 
wysokie, Ponieważ większość lokali 


Tak więc emigracja, ruina materjalna 
średnich i małych kupców, wzrastający 
co kwartał czynsz komorniany i poda- 
tek od mieszkań i wolnych pokoi spowo 


ponad 4 pokoje zajęta została podczas|dowały „baissę” na czarnej giełdzie mies 


wojny i w pierwszych latach okresu in- 
flacyjnego przez „nuworyszów*, znajduj; 
cych się dziś na skraju przepzsci mate- 
rjalnej więc ta sfera alo emigruje z 
Łodzi, albo też szuka małych mieszkań 
tj, wraca do przedwojennych pieleszy, 
Pszatem mniejsze rodziny. które nie 
chcą płacić podatku luksusowego od 
wolnych pokoi również szukają, mniej- 
szych mieszkań, 

Dziś na rynku mieszkaniowym wy- 
tworzyła się tego rodzaju sytuacja, iż 


skanu ej, która w najbliże 
szej przyszłości stanie się dia spekulan- 
tów mieszkaniowych katastrofa... 


Sytuacja sublokatorów 
polepszyła się. 

Również już polepszyła się sytuacja 
sublokatorów. O ile jeszcze kilka mie. 
sięcy temu trudno było o pojedyńczy po 
kój nawet za 100 złotych miesięcznie, to 
obecnie cena pokoju kawalerskiego spa- 
dła o połowę, a wolnych pokoi jest wię: 


T 
eiss 


mieszkania 5, 6, 7 i 8 pokojowe kosztują|cej nawet niż przed wojną. 


tyleż co czteropokojowe, 


Horoskopy na przyszłość. 
Horoskopy na przyszłość są pomyśl- 


ne, Cena wszystkich mieszkań musi 
spaść, nawet i mniejszych, Nie wolno 
zapominać o tem, iż obecnie jest w zao- 
liarowaniu kilka tysięcy mieszkań, na 
które jest zaledwie kilkuset poważniej- 
szych reilektantów tj takich, którzy 
rozporządzają gotówką od 1200 do 1600 
dolarów, ` 


I tu ustawa o podatku komunalnym 
od wolnych pokoi a jeszcze może bar: 
dziej obawa przed zamierzoną rekwizy+ 
cją pokoi dla oficerów spowodowały 
zwiększoną podaż, 

LA) 


Jeśli weźmiemy Westcze pod uwagę, 
że na wiosnę wykończony zostanie sze« 
reg nowych domów, to spadek ceny 
mieszkań można uważać za pewny, Jest 
to kwestja jeszcze kilku tygodni, 

Jednakże nie rozwiązuje to najważ« 
niejszego zagadnienia, którem zajmiemy 


Ci lokatorzy, którzy dotąd zwlekali z|się w jednym z najbliższych numerów 
wyjazdem jedynie z tego powodu, iż|„Expressu”: co mają robić ludzie, którzy 
chcieli uzyskać jaknajwyższą cenę za|nie mogą poświęcić ani jednego grosza 
mieszkanie, obecnie zostali zmuszeni do|na kupno mieszkania! co mają uczynić 
rychłej likwidacji swych interesów i|te liczne rzesze inteligencji pracującej, 


„odstępują” 


Karol Irzykowski, mówiąc w jednym 
z swych artykułów o perfidji kobiecej, 


mieszkania po cenie niskiej |które mieszkają wraz z rodzinami uko- 
żądając jednak całej sumy w gotówce. |goś „kątem?”.. 


Argus. 


szego wyrazu, wreszcie uśmiechnęła się 
i szła dalej, nie odpowiadając. 
Pan M, nie tracił nadziei i kontynu: 
ował rozmowę narazie ze sobą: 
— A wolno wiedzieć gdzie pani mie« 
nieg 
ieznajoma. milczała, Przy rogu Kon 
stantynowskiej i Nowego RaM wstą= 
piła do cukierni, pan M. oczywiście 
wszedł za nią, 7 
Usiedli przy oddzielnych stolii ^ 
207 09M 


Pan M. mie spuszczał 3 nicy dka R 


Słowa Irzykowskiego zmająziy: gółwier |ona od czasu aó”G775 Zerkała w jego 


Fi K EDIG którą niżej mamy za- |stronę i wybuchała głośnym śmiechem. 


wyraził śię, że „jest przyjętym chociaż |miar opisać. 


nieskodyfikowanym zwyczajem, że gdy 
stosunek erotyczny dojrzeje, mężczyzna 
powinien zuchwale zerwać jego owoce 
— a takie przedwczesne ich zrywanie by 
wa tolerowane i przez pewną część ko- 
biet mile widziane, a nawet wymagane, 
Natomiast niema w zwyczaju, by męż- 
czyzna pytał się: 

— Czy wolno panią pocałować?... 
Ryzyko w takich chwilach zdobi mężczy 
znę i godne jest nagrody — podobno 
nawet ten chwilowy powrót do czasów 
barbarzyńskich, kiedy miłość była stale 
gwałceniem, działa na kobietę podnieca- 
jąco, I mężczyzna w zaufaniu do tego 
zwyczaju staje się zuchwały, nagle jed- 
nak ona staje na stanowisku; 

— Jesteśmy w Europie, nie wśród 
Hotentotów, jak pan śmie.. precz z rę- 
kami”... 


Pan M, późnym wieczorem wracał do|M. podszedł więc do 
Zegar na wieży magistrackiej |spodziewając się odpowiedzi: 


domu, 
wybijał dziesiątą. 
Pan M, miał zamiar skręcić z ulicy 


Takie zachowanie się ośmieliło pana 


niej i zapyłał, nie 


— Czy, można usiąść przy pani? 
I, o dziwo! Nieznajoma przemówiła 


Piotrkowskiej na Konstantynowską, gdy | słodkim glosikiem: 


nagle zauważył, że przed nim idzie jakaś 
elegancka kobieta, która co chwilę od- 


— Proszę bardzo... 
Pan M, zamówił kawę z ciastkami, 


wracała głowę, uśmiechając mu się dwu|nieznajoma opowiadała mu o tem, że 


znacznie prosto w twarz, 


Pan M. wielbiciel zgrabnych kobiet 
nie omieszkał skorzystać z ofiarowane: 
oferty, 

Przyśpieszył Mroku i po chwili zna- 
lazł się obok kokietującej go kobiety, 

Zadał jej stereotypowe pytanie: 


— Czy można panią odprowadzi 
Spojrzała na niego 
kiem, potem twarz jej nabrała łagodniej 


dziawiali usta, panny pilnowały w gar- 
derobie palta i futra! 

Wiedz o tem, brudne, głodne, chore 
dziecię z niechlujnych ochronek i do- 
mów sierot, że są ludzie, którzy całą noc 
przez ciebie nie spali, całą noc starali 
się o to, by tobię brudne, głodne, 
chore dziecię — przyjść z pomocą! 

I pewno bardzą musisz być chore — 
biedne dziecię bez ojca i matki — za- 
bawna piłeczko w rękach filanirobów — 
skoro tylu ludzi piło za twe zdrowiel 

I pewno bardzo musisz być głodne — 


skoro tylu ludzi jadło, by zaspokoić twój 
głód... 

Smutna dziewczynko z Bałut i blady 
chłopcze z Górnego Rynku — wszyst- 


lubi b. ciastka z kremem i nadziewane 
czekoladą, pan M, stawał się coraz bar 


;|dziej śmielszy — zdawało się, że wszy- 
J|stko było na dobrej drodze, i 


Pan M. tregulował rachunek i oboja 
wyszli z cukierni, kierując się w stronę 
ulicy Konstantynowskiej, 

Nieznajoma była bardzo zadowolona 
z nowej znajomości i.w miłej pogawędce 


groźnym wzro- |zaszli aż do rogu Pańskiej. 


P. M. chciał wziąć nieznajomą pod 
rękę i zaprowadzić do swego mieszkania 
na ul, Cinentarną, Í 

Nieznajoma przybrała nagle groźną 
minę, śmiech znikł z {ej twarzy. od: 
parła brutalną dłoń mężczyzny i zaczęła 


kie wasze łzy i westchnienia, wszystkie | WZYWAĆ pomocy, 


smutki i żale tańczyły przedwczoraj za- 
maslkowane 
trotta! 


Nadbiegł policjant i oboje zaprowaa 


w takt najnowszego fox- |dził do komisarjatu. 


W sądzie p. Janina K. opowiadała, 


A tyle było tych smutków, tyle łez i|że p, M. prześladował ją przez cały wie 


westchnień, że każdy, kto miał odwagę |cór, zaczepiał kilkakrotnie 


na ulicy, 


zedrzeć maskę z twarzy wracając dżdży przeciwko czemu broniła się z całą sta- 
stym rankiem do domu musiał przyznać: | noważością, 


— Okropnal.. Straszna jest „Nie- 


Bolski, wingi t pana M, 


Sędzia po wysłuchaniu świadków uni 
Juris, 


„EXPRESS WIECZORNY" 


intone, kóry ła ile ku „rowwzlaiaśia 


Był to znany bankier nev-yorski. 


„Prezent“ dla New-Yorku.— Kotek za 3000 dolarów.— Jak można 
wywołać zbiegowisko na plaży. 


Jedyną karą, jaką bankier zapłacił za figle był 
banknot 10-dolarowy. 


W Nowym Jorku, żmarł, przeżyw-|czajniejszy kociak, kupiony od sa] 
szy 75 lat, bankier tamtejszy, Briar. G.|goś uliczuika za dziesięć centów. 


2 Str. 5. 


żywioły szaleją w Ameryce. 


Straszliwe 


Hughes, głośny z figlów, które pitał 
ik mówił, ku „rozweseleniu świata". 
Pisma amerykańskie poświęcają 
marłemu obszerne wspomnienia, przy 

RE niektóre z tych jego żar- 
w: 

1 Pewnego razu Hughes przesłał no- 
Wwojorskiej radzie miejskiej wspaniale 
wykaligrafowany dokument, w którym 
eświadczył, że ofiaruje miastu grun: na 
założenie parku lub dla innych celów. 
Ojcowie miasta przyjęli darowiznę z nz 
naniem i wydelegowali komisję dla ob- 
jecia w posiadanie ofiarowanego przez 
bankiera „gruntu“, Okazało się v.ów- 
czas, że „grunt“ ten mierzy dwie sto- 
py szerokości i osiem stóp długości! 


Innym razem na urządzoną w No- 
wym Jorku wystawę kotów, > wesoły 
bankier nadesłał kotka w złoconej klat 
~à, -pod nadzorem. wysalowanego służą 
«go. Na klatce widniał napis: „Kot ra 
sy Irish Brindle, Cena 3.000 dolarów". 

w WSZ CÓR A +, <fużący nic 

=) Yczywiście, w„śalowany Si 7 
sa Mezz ani na chwile tak cdr gg 
|tworzema i karmił je wyszukancitni 
Lmakołykami. Skutek zaś był taki, że 
lzłoconą klatkę otaczały wciąż. tłumy 
|ciekawych „a jury wystawowe przyz- 
nało nagrodę nadzwyczajnemu kotowi. 
[Dopiero po skończeniu wystawy, 5an- 
kier wyznał ,że niezwykłym wystawio 
\uym przez niego okazem był najzwy- 


Opowiadając następnie o tym „ka- | 
wale“, Hughes dodawał zawsze, że nie 
wątpliwie otrzymałby także nagrodę na 
wystawie koni, gdyby nie to, że kupio- 
ny w tym celu i „przyprawiony* odpo- 
wiednio stary koń tramwajowy nie był 
mu uciekł przed wystawą, usłyszawszy 
pewnego razu dzwonek tramwajtwy. 

Omal że do rozruchów nie doszło 
na pewnej piaży nadmorskiej w pobliżu 
Nowego Jorku, gdy zjawił się tam pew- 
nego dnia Hughes z łopatą i kilofem, a 
wyszukawszy przy pomocy. przynie- 
sio: ego z solą planu, pewien punkt na 
wybrzeżu, zaczął tam kopać i wreszcie 
wykopał pekaty worek płócienny z na 
pisem: „50.000 dolarów w złocie. Men- 
nica Stanów Zjedn. Am, Półu.*. Ujrzaw 
szy ponętny worek, tłum widzów, zeb 
rany dokoła Hughesa, zaczął domagać 
się udziału w „znaleźnem*, które spo- 
dziewano się otrzymać od skarbu ame- 
rykańskiego i byłoby doszło do bójki, 
gdyby nie interwencja policji. 

Odprowadzony ze znalezionym 
„skarbem“ na stację policyjną, urado- 


wany aglem swym, bankier _ oświad- 


czył; że rzekojiły śwarb. Składający się 
z opiłków miedzianych, san zakopał 
na wybrzeżu nocy poprzedniej. 
razem jednak musiał zapłacić AA 
dolarów grzywny za wvwołanie zbie- 
gowiska. Była to jedyna kara, jaką zap” 
łacił za swe figle. 


Skonsternowany dobroczyńca 
Chciał podarować 50franków siostrze króla angielskiego 


W Lugano bawi od dłuższego czasu |odmówiła bardzo grzecznie 


| bogacz kanadyiski, Mas Raley. Cie 
szy się on tam niebywałą popularroś- 


przyjęcia 
łmużny, a podając z uśmiechem rękę 
ięciu, przedstawiła mu się, jako księż 


Jeią z powodu swej wielkiej szczodrob- |niczka Wiktorja — siostra króla angiel 


| liwości. Mac Ralley podczas 


spa eru, | skiego. Od tej chwili 


Ma: Raliey stał 


rozdaje codziennie kilkaset franków u- | się bardziej ostrożny w swej szezodrub 


bogo ubranym przechodniom. 


Ostat- | itwości, 


nio podarował on 100 ir. jakiemuś bied EE ata ate A A sta ota ate ata ata ata ata St 
TERESAN 


tie ubranemu dziecku. 3 

R Nie zawsze jednak datki księcia do 
| staja się potrzebującym pomocy zdarza 
ja się czasem i omyłki. Pare dni temu 
s; książę odbywa? zwykłą przechadzkę 
naa + brzegiem jeziora. Wtem spostrzegł 
siedzącą na iwwtt'Starsż „7a osohę. ubogo 
ubraną. Przybliżywszy się, boga CZ 
chciał jej wręczyć 50 franków. Damal 


JERZY RZĘCKI, 


mad 


Kryminalny romans kinematograficzny. 


Pewnej niedzieli wyjechali całą „pa- 
tzką' na majówkę do Helenowa. Był 
śliczny dzień wiosenny. Helenów tonął 
w zieleni, skąpanej w jasnych promie- 
jach, Było bardzo wesóło. Spacero- 

ano po całym ogrodzie i na dole nad 
awem i przy fontannie z łabędziami i 

górze około groty. Potem rozmaite 
arki się potworzyły i porozbiegały na 
yszystkie strony. 

Zdziś z Maniusią byli na górze z pra- 
vej strony i usiedli na ławce w altanie. 

Rozmawiali 6 tem, o ówem.. I było 
sardzo, bardzo miło... 

— TI jeśli ja jeszcze nie powiedziałem 
bani, panno Maniusiu, co się kryje w 
głębi mego serca — rzekł nagle w toku 
tozmowy Zdziś — to tylko dlatego, że...i1 
WWE” 


Czytajcie 
„Republikę. 


Wielkie burze śniegowe w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki półn. uszkodziły mocno sieć telegraficzną 
i telefoniczną. ne 


Śmierć dziwaczki. 


Otaczała się tylko zwierzętami, —Skazana na eksi 
z lokalu pozabijała swych pupilków i sama się 
? zastrzeliła, j 


W San Rems odebrala” sobie Życie 


Tym [znana w kołacn medjolańskich ze swej 


oryginalności bogata rozwódka, Giulia 
Borgomanero. 

Mąż jej, oficer kawalerji, nie mogąc 
przystać na jej rozmaite wybryki, roz 
wiódł się z nią i zamieszkał we Flo- 
rencji. Pani Borgomanero zerwała rów 
nież z całą swoją rodziną i zamieszka- 
la zupełnie sama w willi „Goeta* w San 
Remo. 

Otaczała się ona niezliczoną ilością 
psów, posiadała kiłkanaście koni wyś- 
cigowych, trzymała je jednak w stajni, 
nie pozwalając, aby brały udział w 
biegach. Na swoje dziwactwa wyda- 
wała niezliczoną moc pieniędzy, wzię- 
to ją więc pod kuratelę, ale nie prze- 
szkadzało jej to kupować coraz to no- 
we okazy psów. Podobno - Gabriel 
D,Annunzio podarował jej kilkanascie 
przepięknych piesków. 

W willi swojei nie przyjmowała ni- 
kogo nigdy też z nikim nie rozmawiała. 

Na przechadzkach stale towarzyszy 
ło jej 8—10 psów, przyczem wychodzi- 
ła codzień z innemi. Całemi godzirami 
siedziała w staini pomiędzy końmi. Wła 


Y 


2 


4 


isje 


napływających od sąsiadów, 
psie koncerty zatruwały życie. 


Nie pomogły pieniadze, a nawe! 
cesy. Pani Borgomanero dostała 
ceksmisyjny na 5.1, Wieczorem 4 s% J 


nia weszła ona do pokoju ,zami 
go przez psy, i otworzyła piecyk 
wy, służący do ogrzewania wię! 
li. Następnie zabrawszy 6 faw 
wyszła zamykając szczelnie 
okna. 

W dzień eksmisji chłopak ob: 


cy zwierzęta znalazł je wszys! 
czadzone. 


Gdy pobiegł do swej pani „by. 
tym zawiadomić „zastał p. Bo 
ro w stajni, strzelającą z rewol 
wszystkich ulubionych koni. 
szony pobiegł po policję. 

W międzyczasie przybył do p. 
gomanero adwokat Rebandt „aby | 
wieźć do Medjolanu. Przechodzą: 
ogród, natknął się on na trupy 6 za 
lonych psów „zaś o kilka kroków 
leżało ciało p. Borgomanero z 
strzeloną głową, 

Willa została zapieczętowaną a 


Ty ZEE WCZESNA ONOSWCTE 


słyszałem nieraz, jak się pani wyśmie- 
wała z tych wszystkich, pe się pani oš- 
wiadczali s 


takich ja nie lubię... 


siu, kiedyś t 


wiem, ale mi się zdaje... musi być bar- 
dzo, bardzo wielkie... 


dużo wysiłku, gdyż 
ze wzruszenia 


Scujukr*$ię 'po - nią jednocześnie, 
schwycili ją razem i oto nagle złączyły 
się ich ręce.. I zwolna razem zaczęli tę 
chusteczkę podnosić, niby jakiś wielki 
ciężar, Maniusia próbowała cofnąć 
rękę, lecz siła jakaś powstrzymywała ją 
od tego, jego ręka zaś, ta jego „cudna” 
ręka ścisnęła jej rączkę czule., Krew 
rzuciła się jej do głowy.. A om, trzy- 
mając nadal jej lewą rękę przyłożył ją 
sobie do serca i zapytał: 

— Czy słyszy Maniusia, jak mi serce 
bije? To dla ciebie, tylko dla ciebie, 
jedyna... 

— Panie Zdzisiu — przerwała mu — 
błagam pana, niech pan puści mą rękę... 
ja... ja zemdleję... i ... niech pan nie psu- 
je wszystkiego.. niech pan nie będzie 
jak inni... — prosiła zdławionym gło- 
sem, lecz zarazem czuła rezkoszną bło- 
gość, ogarniającą całą jej istotę. 

On zaś objął jej wiotką kibić i po 
chwili poczuł ponętne krągłości rozkwi- 


— O, to byli smar%acze, niepoważni, 


— A gdybym ja pani, panno Maniu- 


— Nie, nie, bardzo pana proszę, pa- 


nie Zdzisiu,.. Jeśli ja pana... lubię... tak, tającej kobiecości w jej dziewczęcych 
lubię... jednego.. to dlatego, że pan nie|yształtach. 
igra tem słowem, które... ja zresztą nie — Panie Zdzisiu — wyjęczała cicho, 


lecz zanim zdążyła to powtórzyć, uto- 
nęła w huraganie rozkoszy pierwszego 
Powiedzenie to musiało ją kosztować | pocałunku... 
chnęła głęboko i 

chusteczkę do 


Właściwie nie był ta pierwszy poca- 
łunek. Trudno się było uchronić od 


ła 


upt 


ściciel willi, kilka miesięcy temu wy- 
mówił jej mieszkanie z powodu skarg, 


mniejszego wrażenia, Dopiero tem, pi 


dze sądowe San Rembo oczekują przy 
jazdu rodziny kobiety-oryginała, 


lego, “paytdir. dokazywali u kależancże 
sztubakami, Ale były to zwykłe cmo 
nięcia, które nie wywierały na niej 


wszy pocałunek  Zdzisia był 
który wstrząsnął nią do głę 
Był też pierwszym pocałunki 
oddała.. AD 
Gdy minęło pierwsze wzrus: 
ka radość opanowała nagle Manius 
I tak już stale było, Sama sS 
działa dlaczego. Wszystkie leż: 
zaczęła po kolei rozcałowywać, Mal 
której od pamiętnego wieczori fp 
stała się zwierzać — o mało nie' 
siła.. 
Ze Zdzisiem spotykali się coć 
jak i dotąd, z tą tylko różnicą, ži 
wystąpili z „paczki, k 
Odtąd wystarczali sami 
chadzali na spacery, do tea 
robili wycieczki, On ją odprow; 
szkoły i do domu. Zaraz po 
spotykali się ponownie, Któż 5 
owych sztubackich „„miłości?|% 


chyba (a jeśli nie, to bardzo wie 
cit). Więc niema potrzeby 
wiej opisywać. Dość, że 


szczęściem... Ani Maniust przez X 
nie przychodziło, że przez tego Zazi 
stanie się kiedyś „Złotą Mańką”.. 

- (D. c. n). 
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„EXPRESS WIECZORNY“ 


PRZEZ 


RAD)0-TELEGRAF 1 TELEFON 


b 


Bięóniowie mny swori (NLZIĄ mol, 


by pod jej osłoną uciec z więzienia. 


zZ Warszawy donoszą nam; Po ich ujęciu okazało się, że są to 
Ostatnia masowa ucieczka więźniów | trzej długotermińowi więźniowie: Wła» 
półtora roku, zlikwidowana w |dysław Golc (34 lata wieku — 10 lat ma- 

„ań długich miesięcy mozolnie i krwa*|jący jeszcze do odbycia w` więzieniu), 


ę ` 


OSTATNIE wiAapoMośŚCi 


o, sprawiła, że nad murami, 
cemi mokotowski dom kary, 


okalają- |25-letni Stanisław Krasuski (7 lat więzie 
sklecono |nia) i 24-letni Józeł Zabłocki (z termi- 


à „bocianie gniazdo”, w którym czatująjnem uwolnienia w r. 1931, którzy praco- 


d Wczoraj około godz, 4-ej po poł, 
" wartownik więzienia zdziwiony został w 
pewnej chwili dziwnym zjawiskiem, 
t z głównego dziedzińca więzenne- 
| go nagle podniosła się mgła. 
© Szybko, szybko wspinała się coraz 
wyżej wyżej, a gdy dosięgła bocianiego 
| gniazda, dozorca stracił z oczu cały wid 
nokrąg. ł 
| obłoki wypełniły najbliższą prze 
żeń, Zginęły w niej kontury murów i 
| wieżyc = ledwo poręcze galerji widniały 
um nyraźaje, 
ś tem zadudniały jakieś pośpieszne 
i na kamiennem duie więziennego 
| tórzą, Dozorca wytężył wzrok i 
p (już przy ziemi, gdzie mgła zrzed 
miała nieco, trzy pary pomykających 
nóg 
Wartownik, domyśliwszy się, że ma 
tu miejsce ucięczka więżniów wszczął 
Zaalarmowani strażnicy rzucili się w 
pofoń za zbiegami, 


pl 
at 


$ 


(Ei 


wali w kotłowni przy papierni więzien- 
nej. 

Golc, jako mechanik podał genjalny po 
mysł urządzenia sztucznej mgły i uciecz 
ki przy pomocy drabinki kotlarskiej. 
Wczoraj o godz, 3 i pół-Golc otworzył 
wentyle i powykręcał śruby, wypuszcza- 
jąc parę drzwiami i oknami na zew- 


nątrz, 

Pomysłową trójkę już o godz, 5-ej od- 
stawiono karetką więzienną do nieosty- 
głych pieleszy, 

wem 


PODATEK OD TRUNKÓW MOŻE 
BYĆ SPŁACANY: W 5-CIU RATACH, 

Rozporządzeniem z dnia 29 grudnia 
ministerstwo skarbu zezwośło ną uisz- 
czenie wojewódzkiego podatku ou Gb- 
ro'u truniam: w wyszunku i w drob- 
nej sprzedaży „a I półroczu 1924 roku 
w pięciu równych ratach miesięcznych 
noczynając od. dnia 15-go lutego 1925 
czenie. N 

W razie. niezapłacenia w terminie 
którejkolwiek pay, zaległość zostanie 
ściągnięta w drodze egzekucyjnej z po 
braniem kar za zwłokę od dnia w któ- 
rym rzeczona rata była płatną. 


GAZETA ADMINISTRACJI 
i POLICJI PANSTWOWEJ 


u W GAZECIE pisują stale m in.: 


Dr. L. Wł. Blegelelsen, prezes dr. St. Bukowiecki, adw. St. Car, St. Ciświcki, prof. Z. Cybichowsk!.:, Wł. Czapliński, prof. dr. W. Grzywo- 
Dąbrowski, prof. St. Estrelcher, W. Gajewski, prof. dr, St. Gołąb. dr, M. Gąsiorowski (Parv»), dr. J 


1..Hubertxt, pror «Mł L, Jaworski, 77 


prof, dr. T, Hilarowicz. 
TR 
douo 
Sitar hoir Wasiutyński, prof, dr. Fr, Zoll. 


AZETA 
GAZETA 


L "od stycznia 1925 roku ukazywać się będzie jako stały dodatek do Gazety, Będzie to jedyne kompletne wydanie Orzecznictwa, obejmujące 52 arkusze druku 
rocznie w formacie książkowym. 

prowadzi dział literacki, w którym zamieści w r. 1925 utwory L. Beimonta; B. Hertza, 
liłakowiczówny, J, Lemańskiego, St. Kiedrzyńskiego, W. Sieroszewskiego iin, 


"GAZETA 


położy specjalny nacisk na omawianie zagadnień bieżących administracji politycznej, samorządu policji, sądownictwa i więziennitcwa, 


zamieści zbiorowe prace: jedną, pod kierunkiem sędziego S. N. Jamontta i prezesa Zakrzewskiego, poświęconą więziennictwu, na któ” 
tą złożą się artykuły wybitnych znawców przedmiotu i drugą, omawiającą ogół zagadnień kryminologji polskiej. 


podawać będzie głosy prasy zagranicznej o polskiej polityce wewnętrznej. 


nowych książek — dr, K Górski. 


GAZETA 
AZETA 


ITET REDAKCYJNY: M, Borzęcki, H. Cederbaum, dr. Z. Celichowski, dr. Z. Cybichowski, Z. Dębicki, dr. Dubieński, W. Henszel, Z. Hiibner 
J. Jamont, Wł. Jaszczołt, B. Kozłowski, J. Krzemiński, J. Kuczyński, K. Lenc, K, Młodzianowski, T. Modrzejewski, S. Urbanowicz, 


nóż Prenumerata miesięczna GAZETY z przesyłką wynosi 8 zł; dia urzędów, Urzędników państwowych i komunalnych 2 zł. 
GAZETY 
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dąży do wprowadzenia ilustracyj, uzupełniających tekst artykułów, a przedewszystkiem kroniki, 
perjodyczne dodatki ilustrowane, 


podawać będzie streszczenia artykułów w języku francuskim, aby zaznajomić cudzoziemców z polskiem życiem państwowem. 


SIERPNIU ukaże się specjalny numer GAZETY poświęcony dziesięcioleciu Straży Obywatelskiej w Warszawie i Policji Państwowej, 


Redaktor naczelny: ED 


Redakcja į adminitsracja 


Redakcji 55-73, Admi 


gr. 


godguzia plon” u! samUult, 
piudr. Shai nutrzeba, Ig. Koral, prof, dr. W. Komarnicki, prof, A. A. Kryński, dr. K. M. Krzyżanowski, adw. A. Kroński, prof, Lafion-Mon- 
tels, (Paryż), sen. L. Lucchini (Rzym), prof. dr. J. Makarewicz, A. Marczewski, prof. W. Makowski, 
słowski (Berlin), prof, dr. A. Peretiatkowicz, M. Porowski, dr. W. Ed. Rappe, dr. T. 
ski, dr. J. Schneickert, (Berlin), adw, St. Urbanowicz, dr. K; Windakiewicz, 


Warszawa, 12 stycznia, 


PIERWSZA PRZEDGIEŁD AWARSZ. 
Nowy Jork 5.16. 
Londyn 24.75. 
Paryż 27,68. 


DRUGA PRZEDGIEŁDA WARS2. 
Dolary 5.17 i trzy czwarte. 
Tendencja bez zmiany. 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA, 
Bank Dysokntowy 5.80: 
Przem. Lwów. 0.34. 

Starachowice 1.70 — 1.75. 
Rudzki 1.07. 

Ostrowiec 5.90 — 5.87. 
Modrzejów 4 — 410—4. 
Żyrardów 10.25, 

Węgiel 2:60. 

Cukier 3.05. 

Borkowski 0.80. 

Haberbusch 4.70. 

Firley 0.29—0.30. 


Kanada mianuje stałego 
przedstawiciela w Lidze 
Narodów. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 
GENEWA, 11 stycznia. 

Rząd kanadyjski zawiadomił 
generalnego sekretarza Ligi Na- 
rodów, iż postanowił zamianować 
stałego przedstawiciela w Lidze 
Narodów. 

Przedstawicielem Kanady mia. 
nowany zostanie b. ministey 
w A. Riddel, który będzie stale 
przebywał w Genewie. 

w kołach politycznych Ligi 
Narodów wiadomość powyższa 
wywołała bardzo dodatnie wra- 
żenie. Decyzja rządu kanadyj- 
skiego posiada bardzo poważne 
znaczenie z tego powodu, iż Ka- 
nada odmówiła ostatnio udziału 
w konferencji dominjów angiel- 
wm elki ej boty r Tendencja mocna przy małym rue 
skiego. R. Z, | Sł 
GR GS AGA KG KA GK JAA YA (O GA A SZ ij 


Ulubiona i znakomita 


Orkiestra MANDOLINISTOW 
M. ZOŁOTNIKOWA 


z zupełnie nowym repertuarem 
ponownie koncertować będzie od 15 b. m. 


w CUKIERNI WIEDEŃSKIEJ 
Ferdynanda Ullricha ”****" 


w Łodzi — Piotrkowska 142, tel. 24-34, 
i = w niedziele i święta poranki muzyczne od 12—2 p. p, === 
REA ODZIE AJ SOA DY PLZ (STO FEE OD TJS ZE TJ CZE OI CZE CZ BA O S 


| 


Grzymała-Grabowiecki, 


R. Hausner, 
M. Jaroszyński, 


prof. dr. K. Wł. Kumaniecki, 


do 


dr. 
prof. dr. A. Mogilnicki, dr. W. Namy- 


Saloni, M. Szerer, E. Starczewski, B. Siwik, J. Sliwiń- 
Wł, Weissbrod, sędzia $. N. Br. Wisznicki, dr. Wt. Wolter, prof. B. 


G. Daniłowskiego, Artura Górskiego, I. K. 
Recenzje teatralne będzie prowadzić Fr. Siedlecki 


Zanim to nastąpi ukazywać się będą 


WARD GRABOWIECKI. 


WARSZAWA, Długa 38, Telefony: Red. 
cji 511-25, Konto czekowe P.K.O, 30192, 


naczel, 55-76, 


inisti 
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eż włoszech: oanywają się nieustannie rewje wojsk, naktóreuczęszcza 
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Pielgrzymi w Rzymie z okazji świętego roku udają się z procesją do Watykama. 


Miłość i dyplomacja. 
Panna Frieda wraca do mamy, a konsul nie pójdzie 
do kozy. 


Jedna z republik południowo amery 
kańskich powierzyła godność generalne- 
jo konsula w Pradze panu Ottonowi Pò- 
(aczikowi. 

Podczas wycieczki wakacyjnej w Al- 
py ausirjackie, pan konsul bawił przez 
jakiś czas w uroczej miejscowości Gmun 
den i mieszkał w hotelu pani Fuchs 

Pani Fuchs miała córkę Friedę. Pan 
Polaczek i panna Fuchs spodobali się 
sobie wzajemnie, co widocznie było im 
pisane i czemu nie należy się bynajmniej 
dziwić. Bardziej dziwnym musi się wy- 
dać horyzont polityczny mamy Fuchs, 
dla której godność generalnego konsula 
południowo-amerykańskiej republiki nie 
wydawała się dostatecznym tytułem do 
starania się o zięciostwo. 

Pan Polaczek, czując, że z Gmunden 
nie jest znów tak daleko do Pragi, po- 
słanowił w porozumieniu z ukochaną 


przenieść swe szczęście za granicę. Pe- 
wnego poranka zamknął lokal general- 
nego konsulatu południowo - amerykań- 
skiego na klucz i niedługo potem zjawił 
się z p. Friedą w Paryżu. 

Tu jednak dosięgła go ręka mamy 
Fuchs, Widocznie posiada ona niebyle 
jakie relacje w świecie dyplomatycznym 
gdyż w trop za młodą parą zjawiło się 
oficjalne żądanie Austrji o wydanie p. 
Polaczka, winnego zbrodni uwiedzenia 
małoletniej i to wbrew odwiecznej dewi- 
zie — tu felix Austrja nube — na tkó- 
rej Ś. p. monarchja naddunajska tak bar- 
dzo porosła w pierze wciągu stuleci, 

Pana konsula aresztowano w począt 
ku grudnia, a obecnie stanął on przed 
sędzią, by odpowiedzieć za swoje czy- 
ny. — 

Po przesłuchaniu obojga młodych, sę 
dzia zawyrokował, że nie było tu żadne- 


go uwiedzenia i że Austrja nie dostanie 
w swoje szpony romantycznego konsula, 
który po rozprawie został wypuszczony 
na wolność, 

Gdy jednak stało się zadość rewin- 
dykacjom macierzyńskim pani Fuchs, p. 
Frieda została odesłana do mam 

Czy ten salomonowy wyrok * pary» 
skiego sędziego da zadośćuczynienie ser 
cowym aspiracjom p. Polaczka i p, Frie- 
dy, to rzecz inna, P 

Wobec tylu innych spraw, które za 
przątając cały świat, jest pewna wątpli- 
wość, czy dowie się on o dalszych ko- 
lejach sercowych generalnego konsula 
południowo - amerykańskiej republiki i 
jego wybranej i odebranej, 
| ooo W W Wan 5) 

STAROSTWO W GDYNI. 
Gdynia, 10 stycznia. 

Wojewoda pomorski, po wysłi:cha- 
niu sprawozdania komisji administra- 
cyjnej, która badała na miejscu w Gdy- 
ni stosunki administracyjne, postano- 
wit wystąpić do rządu z wnioskiem, 
utworzenia w Gdyni ekspozytury sta- 
rostwa, 


Str, 7, 


Zniwo znaczków pocz 
towych w 1924 r, 


W r. ub. pojawiło się „tył. 
ko* 1250 nowych znaczki 


Tegoroczne zbiory nówych znacz] 
pocztowych nie są tak bogate, jak et 
ło w ubiegłych latach intlacyjnych, 
roku bieżącym pojawiło się „tylko” 1254 
nowych znaczków, czyli o 500 mniej, an 
żeli w rekordowy pod tym względen 
roku 1923, Ten „deficyt" nowych znacz. 
ków Pocztowych świadczy o pewnej kot 
solidacji stosunków politycznych i jesi 
dlatego objawem korzystnym, 

Rok 1924 obfituje szczególnie w znaca 
ki pamiątkowe, Do tego działu należy 
niemniej jak 201 nowych marek p 
wych, Filateliścj najbardziej się ubieg: 
za znaczkami pamiątkowymi, wyda: 

z okazji zgonu Lenina, ale w znaczkac! 
tego rodzaju znajdują swoje odbicie tak 
że inne wydarzenia polityczne, na- 
przykład zdobycie Fiume przez oce, 
potenie zona tureckiego sułtana, a na 
stępnie nadanie sułtanowi i i 
dności kalifa, ja |< 
300-letnia rocznica lądowania 
Nowym Yorku Ea aA an Wallon. 
skich osadników, zostałą również uświet 
niona pięknie ozdobnymi znaczkami po- 
człowymi Costa Rica wydała znaczki pa 
miątkowe, mające upamiętnić zdobycie 
przed 100 laty prowincji Nicova, Nikara 
gua wydała znaczki pamiątkowe z okazji 
rocznicy założenia miast Leon i Granada 
przez Hiszpanów w wieku 16, Także Bra 
zylja Afganistan į najmniejsza republika 
San Marino wydały znaczki pamiątkowe 
Republika San Marino uczciła w ten sna 
sób pamięć Garibaldy'= 
wiła na Zanozisci NE że Az 
ep Ed wyswo] iciela 
włoskiego, pokazującego przez i 
jezyk EE Rama piee 

Rocznice trzech wielkich ja 
czczone Pati również A AE - 
cjalnych znaczków, a mianowicie uczezo 
no tak 100-letnią rocznicę urodzenia By- 
rona, 400-letnia rocznica urodzin poety 
Eee o Rondy i aema TOCZ 

c zin wielkiego portugalskiego 
Pos narodowego Canana : í 

astępnie także i sport otrzymał kila 
ka znaczków pamiątkowych, Pojawiła 
się mianowicie serja, złożona z trzech róż 
nych znaczków pocztowych, upamiętnia- 
jących w sposób symboliczny igrzyska 
olimpijskie w Paryżu, a Urguway uczcił 
specjalnymi znaczkami zwycięstwo swe« 
go genjusza gry w piłkę nożną, odniesio« 
ne na ósmej olimpjadzie, 

Jubileusz wszechświatowego związkń 
pocztowego także dał okazję do wydania 
różnych nowych znaczków pocztowych. 
W Szwecji wydano znaczki, przedstawia 
jące różnice, istniejące pomiędzy dawny 
mi a obecnymi sposobami komunikacji 
pocztowej W Szwajcarji wydano znacz 

i pamiątkowe, na których widnieje da 
wny ratusz w Bernie, w którym założono 
przed laty wszechświatowy związek po- 
cztowy, Także w Salwadorze wydano z 
tego samego powodu znaczki ze specjal. 
nymi nalqisami,, 

Ogółem Wielka B: ja wydała 214 
nowych znaczków, podczas gdy w latach 
1923 i 1922, wydano tam 513 znaczków 
nowego typu, Szczególnie liczne są nowe 
znaczki poczty powietrznej, z pośród któ 
yoy 56 wydały Niemcy, Austrja, Gdańsk 

stonja, Litwa, Rosja, Węgry, Syrja, 
Szwajcarja i Urguway. 

46 typów znaczków pocztowych słu« 
żyło różnym celom dobroczynnym: opie- 
ce nad dziećmi, czerwonemu krzyżowi, 
opiece nad wdówami po poległych żoł- 
nierzach, inwalidami itd, 

Wartość artystyczna tych nowych 
znaczków pocztowych stoi przeciętnie 
wyżej, aniżeli w latach ubiegłych, Na 
pierwszem miejscu tu postawić należy 
wyjątkowo piękne znaczki kolonji hisz- 
| pańskich wydane według projektu arty- 
|sty hiszpańskiego Vaquera, Nowa serja 
znaczków w Kongo belgijskiem została 
wydrukowana według projektu artysty 
Emila Vloorsa, Nowe znaczki libijskie, 
posiadają dużą wartość artystyczną, Wi- 
dnieją na nich wzory różnych arcydzieł 
a między innemi Sybilla libijska z fre- 
sków Michała Anioła, znajdujących się 
w kaplicy Sykstyńskiej, 
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Odtwórczyni „Hrabiny Paryża“ — Królowa ekranu 


MIA MAY 


w najnowszej křeacji, w 8-mio aktowym erotycznym dramacie małżeńskim p. t. 


Listy miłosne baronewej S. 


Dzieje kobiety w „niebezpiecznym wieku“, w której nagle budzi się chęć wychylenia puharu życia do dna... i, nie zważając na 
swe stanowisko społeczne, na to, że jest matką dorosłej córki, pozwala się unieść ponętom miłości, 


Am] [ane ese areare rów wa] ele. ż 
tt By BB DB a RD dB R BD a ARR R E p JJ p OJ O i 
oeaan REA ZEE RSE RI (SRB GREY (WC ARA CZE TE DEEP EO RO OO O ARA CM REJ AAA SEA FW ZA 


BZZEBZREAGENCEEBZEZZEEBZBECZEDZESBKOKECHOBZEBEZORONEONAEZEBKCEWE 


Cyrk A. Ciniselli p 63 dni Cyrk A. Ciniselli 
(asimewzanuwadni Ra aty AS LEA | 


i 12 światowych atrakcji | 


a 
SĄ 
Ceny miejsc zniżone. 
Początek przedstawień o godz. 8 i pół wiecz. 
CESEEROZOREBZEZSEEEKENNOCEENNEGEGZE ESECZEBWEGAREDZESZENESDESZOZE 
þanna mmm aE) 
MŁODZIENIEC 
26 lat, inteligentny maturzysta, wyso= 


0 ERN KRSIBEZSCY 
C H L O f C Y ki, przystojny z braku znajomości 


Tanio do rzenia B | i 

8 || pragnie tą drogą zapoznać pannę bez i 

pięć Krzeseł i fo- a do roznoszenia gazet | | 
J 


| modny Kredens, stół, różnicy wyznania do lat 27, inteli- 
tel skórą Kryte. 


|| gentną możliwie zgrabną w celu to- 
A Nawrot 20, m. 6, Ill piętro. 
$ 


warzyskim, małżeństwo nie wyklu- 
EA 


czone. Rzecz traktuje na serjo. 
Of. nie anonimowe upraszam o składanie w adm, i 


POTRZEBNI [jiane 


Dla dzieci do lat 14 Sy z sę AA) 
RULE AŻ, Zgłaszać się do „Republiki“, Piotrkowska 49, | Prybulski l AL LET 

KONPL LET) RSONNÓWE ARES skórne NI Ul kobiece. 
włosów. went Panik od 10—11) 


pod kierunkiem =E 


Tadeusza Kleczyńskiego 


Giadomości udziela się w czwarki i soboty od godz. 9 d 
Ul-ej tano w szkole p. Marji Wesołkówny, Piotrkowska 84 


Naj atima, wi | PUfrkoska 26 


ZUZA SKA i osiem 
i pół x pół łol jontgena. ieszti 
i nale GA t r Jedan 428, pół z 13 1 pół łokci Zawadzka J | Słońcem wyżyno 

Przy. je do reperacji powo światło (okna z dwóch stron). Telefon Nr. 25-3g| wym. Przyjmije- |, 


L 6-; ii ii III pięt: bel elektryczny, centralne o: 
ul. 6-go sierpnia 76, piętro wio A Przyjmuje od 9—3 m 58 I 5—8 11 Zawadzka 10 


Polrzfty jcie J sle awya ceee 


CI z Tanio, bo w prywatnem mieszk. śródmieści: hmiast 4 
Ważne dla Pań! _ |mzzmzzzzzsszasjęcia y sę 88 poirai PA iag) oen iiae 
4 erty pod__„P. o administracji. r. h s7 
maia emt meme soene SZKOŁA TANCA FE CO NICA BIIN a= 
przy ul. Piotrkowskiej 277. W. LIPIŃSKIEGO Ewangielicka 12. 39. j KANTOR Polkiiawi Ni 2 bn aati 


Aar e es a lekarzy specjalistów j9. Specjalista chorób 
Tango, Blues, Samba, Five-step Brzezińska Ne 11. DENA ST az ori NarzekOWsła 
Dr Soman o wewn. 10 — 12 | Yezayek i włosów| „yje cy 5-10] póż | C 
"ab 3 ; Gabinet Róntgenaj ie ot pó! | Choroby kobiece 
l—2 iod 4—8 akuszerja. 


Dr. Lubicz s. Skórne wenerycz |; świątło-leczniczy zdiecia 
Dr. W . Cmentarna 3. 


Wykonywam precyzyjnie wszelkie prace, wcho- 
ńzące w zakres fryzjerstwa damskiego. , 


UWAGA: Z wysokim szacunkiem 


Wykwintny manicure, Alions Pop 


parówka | masaż twarzy. 


ne i moczopłciowe 11—1, 


Wieloletni wepolpcacownić J| if Dr, Goldblatt ch 12.30—1.30, 
Bapo wiosawe, zakładu fi zjerakiego rempe. wo Dr. Szmirgeld E OAA TAS nl. Piotrkowska li (rêg Konstantynów: 
18 A. HOŁÓDYNIAK. we ileczenie wad wymowy 1—3, e sej 


i Trzepa 


w dobrym stanie. Oferty pod 


B. RUSSKA m EEA "e 


pr. Eljasberg jun. chor. chirurgiczne 1-3, | 798 Ewangielickiej 


skiej). 7470 
Dr. Bergson chor. kobiece i skuszerja3-4,| Tel. 29-45. Layunin gli SNIEDNIESNIĘ 


Dr. Wołyński choroby nosa, gardła 
uszu 3 — 4, EA vii e ii 42| pr. med. 


Opatrunki i operacje. Zastrzykiwa- 


nia, szczepienia ospy. Leczenie sztucz- [Choroby skórne u 
udziela lekcji pisania na maszynach różnych LOKAL nym słońcem gasin, Elektryzacje, Reperuję 1 weneryczne. PIS j 
i najnowszych systemów z dokładnem objaśnieniem Kon-|3 pokojowy z kuchnią wszystkiemi wy-j PSychoterapja. Wszelkie analizy (mo- bi li Przy poje od 12—2 | Me 
strukcji i lektografji. Udziela również lekcji korespon- | godami na parterze w śródmieściu na-| zu, plwociny, krwi i t. d.). ie iznę 3—% choroby oczu 
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